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Drodzy Przyjaciele 
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życzymy Wam zd�wia, 
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z „P�myczkiem Dob.,..a". 
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Słowo Ojca Święte90 

łJasze katechezy 

Myśli, które warto zapamiętać 

Popatrz i pomyśl 

Uśmiechnij się 

Kartka z pamiętnika 

Miejsce dla każde90 

Rozwiązanie Konkursu 

Za9adki o świętych, rebus 
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Dla spostrze9awczych 

Rozwiązania ·rozrywek 

Krzyżówka z obrazkami 

Święty Tomasz z Akwinu , 



Autor nieznany 

Życzeł'\ia dla Babci 

Moja Babciu mila, 
Moja Babciu droga! ,.[,,,-'.:.,.��-
O Twe długie życie ,i;#,J". 
Będę prosić Boga. .}/ 
Niech w każdej godzinie 
On Cię, Babciu, strz że -
Z prośbą o to co dzień 
W niebo ślę pacierze. 

Życzeł'lia dla Dziadka 

Krótki mój wierszyk 

I mowa krótka-

Bo jestem, Dziadziu, 

Bardzo malutka. 

Kiedy urosnę, 

Dziadziu jedyny, 

Będę Ci życzyć 

Przez dwie godziny. 

Słowa: Wanda Choto 

Myzyka: Teresa Niewiarowska 
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i wszystkie nuty ze starych śpiew - ni - ków Ko - lę - du - ją na gi -ta -rze 
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ro ken dro la nio - są w darze, ro -ken -drola nio -są w da -rze. 
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Rok, rok, rok, dobry rok - Rok, rok, rok dobry rok Dzieciątko z Bet -
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le-jem do świata się śmieje, 

1. Kolędnicy - wędrownicy
z gwiazdą na patyku
pogubili wszystkie nuty
ze starych śpiewników.
Kolędują na gitarze,
rokendrola niosą w darze.

2. Święty Józef nic nie mówi,
tylko myśli sobie:
- Znacznie ciszej na fujarkach
grali pastuszkowie.
Ale trudno, niech już będzie,
niech tam grają po kolędzie.

świa -tło, świa -tło idzie w mrok. 

Ref. 

Rok, rok, rok, 

dobry rok / 2x 

Dzieciątko z Betlejem 

do świata się śmieje, 

światło, światło idzie w mrok. 

3. Roztańczyły się anioły
z wysokiego nieba,
wszystkie tańczą rokendrola -
Panie Boże, przebacz,
ale dzisiaj tak wesoło
wszystkim ludziom i aniołom.





• • • Multlmedla dla dzieci • • •
Wbrew opiniom niektóre programy i gry komputerowe 

mogą rozwijać w Was wiele pozytywnych cech i umiejęt­

ności, bo w odróżnieniu od biernego oglądania telewizji 

pozwalają zaangażować się Wam w to, co dzieje się na 

ekranie. Zawsze jednak powinniście zapytać rodziców 

o radę, czy gra po którą sięgacie jest dla Was odpowied­

nia. Pamiętajcie, by nie spędzać przed komputerem zbyt

dużo czasu, najwyżej godzinę lub dwie w ciągu dnia.

Polecamy Wam dwie płyty multimedialne: 

,,Pierwsza Gwiazdka" oraz „Ja jestem". 

to niezwykła komputerowa 
adaptacja pełnych ciepła i humoru utworów ks. Jana 
Twardowskiego dla „młodszego, średniaka i starszego". 
Po raz pierwszy teksty dotąd zamieszczane w książkach 
zostały uzupełnione animowanymi ilustracjami, wspaniałą 
muzyką i szeręgjęm za�·:::µ..Ll�:..u...i..:.:i..:u--:u��!:!=!;!!!��!!!:::i 

e mus1. 
Widoczne graficznie jego serce w wyniku dobrego 
postępowania zapełnia się, Filip może słuchać utworów 
„Arki Noego". Dzięki grze lepiej poznasz Jezusa, dowiesz 
się jak Go wtedy postrzegano. Poznasz kulturę i obyczaje 
Ziemi Świętej tamtego okresu. 
Zachęcamy do takiego spotkania z Jezusem i dobrej 
zabawy. O grę pytajcie w księgarniach katolickich i 
w wydawnictwie Marana Tha. �"""��,���-. �· 

Opracowała s.Sylwia Chruślicka BDNP 

•••••••••••••••••••• 

Znajdźcie czas na 

słuchanie audycji 

radiowych 

oraz oglądanie 
Codziennie 

zzr A D-,.. ro
100s -1Q30 i 1930-2000 programu ruv y1 



W pokoju dzieci panowała cisza. Paulinka odrabiała lekcje, a Kubuś w swoim kąciku 
;- przeglądał kolorowe książeczki, ostrożnie przewracając kartki, żeby nie przeszkadzać 

siostrze w nauce. 
W tej chwili do pokoju weszła babcia, a za nią zapłakana Danusia, 

koleżanka szkolna Paulinki. 
-Wyobraźcie sobie, dzieci, tatuś Danusi zgubił pieniądze! -powiedzia­

... ła zmartwiona babcia. -Opowiedz, kochanie, jak to było? 
- Wypadły mu z kieszeni płaszcza, kiedy wracał z pracy. Szukał, pytał

· - nic-z tego. Nie powiedział jeszcze mamie, żeby się nie martwiła. Jest 
chora na serce. 
- Dużo było tych pieniędzy? - zapytał Kubuś. -Mam trochę
oszczędności, mogę pożyczyć.
- Prawie 400 złotych -westchnęła Danusia.

·� Strasznie dużo! - wykrzyknęła Paulinka. - Tyle nie mamy,
pr-awda, babciu?
- Prawda. Ale połowę tej sumy moglibyśmy wspólnie zebrać.
Zawsze to jakaś pomoc w potrzebie. Dobrze, że nie wpłaciłam na 
książeczkę.
- No _, widzisz, pożyczymy twojemu tatusiowi, nie bądź strapiona 

-Kubuś uśmiechnął się do Danusi. -A może się jeszcze znajdą?
Trzeba dać ogłoszenie z adresem. Może ktoś znalazł,
a nie wie komu oddać.
- Ogłoszenie? W gazecie? Tato nie ma pieniędzy.
- Nie w gazecie, coś ty? -wtrąciła się Paulinka. -Trzeba nalepić
kartki różnych miejscach. To miałeś na myśli, Kubusiu?
-Tak. I jeszcze trzeba pomodlić się do świętego Antoniego.
- Kubuś ma rację. Święty Antoni dużo może i często pomaga.
Tylko trzeba prosić szczerze, z całego serca. Powiedz o tym
tatusiowi. -poradziła babcia.
- Nie wiem, czy on zechce ... -zawahała się dziewczynka.

' - Spróbuj go przekonać. A gdyby chciał pożyczyć pieniądze 
u nas, przyjdźcie jutro. Nie martw się, kochanie, nie jesteście sami 
na świecie, pomożemy wam, wszystko będzie dobrze. 
- Bardzo dziękuję! Lżej mi się zrobiło na sercu - uśmiechnęła się 
Danusia. Porozmawiam z tatą. Do widzenia Pani. Paulinko, Kubu­
siu -do jutra.
Dziewczynka wyszła.
- Ty, babciu, to umiesz strapionych pocieszać-powiedział z uznaniem chłopczyk.

Grudniowe dni są bardzo krótkie. Tatuś Danusi spieszył się z nalepianiem kartek. Dziew­
czynka pomagała mu dzielnie. 
- Ładnie to napisałeś. Może ktoś odda, jeżeli znalazł i przeczyta. 

- Dałby Bóg! Wolałbym nie pożyczać. 
- Tato, wstąpmy na chwilę do koscioła. Pomodlimy się do świętego Antoniego. 
- Możemy się pomodlić w domu. Już późno ... "'.-.;;:,
- Wstąpmy! To tak bliziutko. �. 1;,>it, •• ,,lf!!J 
- Nie mam nawet złotówki, żeby ... �,, li-,,;,#·�·- ' 

Ale ja mam! Popatrz, dwa złote z moich oszczędności. Chodź tato. 
Pomodlimy się, a potem wrzucisz je do skarbonki. 
- Sama wrzucisz. 
- Nie, nie! Ty, tatusiu. Przecież to ty zgubiłeś pieniądze. Masz. 

Paulinka czytała książkę, Kubuś mył się przed pójściem do łóżka. 
Nagle zadzwonił domofon. To była Danusia. 
- Pewnie pilnie potrzebują tej pożyczki -rzekła babcia. 
Dziewczynka wbiegła szybko. Miała rozradowaną buzię więc Kubuś 
zapytał domyślnie: i, 

- Ktoś odniósł znalezione pieniądze? "tt 

- Nie, to nie tak ... Rozlepiliśmy kartki, ale ... już są pościągane. 
- Jak to? Ktoś pozrywał? 

My z tatą, sami pościągaliśmy. 
Danusiu, opowiedz wszystko po kolei - zarządziła babcia. -

Kubusiu, nie przeszkadzaj. 
- Weszliśmy z tatą do kościoła - pomodlić się do świętego
Antoniego ...

Ja ci to poradziłem! -wykrzyknął Kubuś. 
- O co cię prosiłam? -pogroziła mu babcia. 
- A potem tato chciał wrzucić dwa złote do skarbonki. Miał je
w kieszeni, sama je włożyłam przed kwadransem. Tato chce wrzu­
cić, a pieniążka nie ma. 
- Znowu zgubił!? - wykrzyknął Kubuś. 

- Zaczęliśmy sprawdzać kieszeń. Dokładnie. I wiecie co?
Dziura tam była. Dwa złote wpadły za podszewkę. A jak tato
tam sięgnął, to wyjął dwa stare bilety autobusowe, kartkę ze 
spisem zakupów i ... te zgubione pieniądze! 
-A to dopiero! -wykrzyknął Kubuś. 
- Papierowe pieniądze wpadły w dziurę? - zdziwiła się 

babcia. - Monety to rozumiem, ale ... 
- Kieszeń była rozpruta z boku - wyjaśniła Danusia. -Już przy 

wkładaniu te rzeczy tam wpadały. Taka fałszywa druga kieszeń. 
- Jednak święty Antoni pomógł -uśmiechnęła się babcia. -Twój tato mógł je długo tak 
nosić, gdyby nie szukanie dwuzłotówki. 
- Ma pani rację. Tatuś też tak powiedział. Kazał pani podziękować, wam też - Danusia 
zwróciła się do Paulinki i Kubusia. -Wszyscy jesteście wspaniali! Biegnę do domu, dzisiaj 
u nas jest dużo radości. - Święty Antoni - ten to dopiero jest pocieszyciel strapionych! 

-powiedział Kubuś, gdy dziewczynka wyszła. 



Frr ... Frr ... zlecieli się moi mali skrzydlaci 

Przyjaciele. dokładnie obsiadł� 

Prz,mocowan, do st,9jąceso obok 

IHIW·��,GiU lt"l"ll
i
D'\,.C,ilL:......o...... Przed chwilą ws,Pałem do nieao zboże 

-....... , .. ,. oraz suszoną jarzębinę i słó!!. Kilka 

się w wiszącą na 

Teraz mosę stać i z radością Patrzeć jak szare wróbel­

;'ki� żółte sikorki i sile z czerwons,mi brzuszkami z aPet,tem 

zajadają Prz,sotowan, dla nich PosHek!· 

' -,'\. ''. 

·Jeśli na Parapecie za Twoim J _nie-stoi 

jeszcze • to Postaraj się o nie,so_ ja�,

naJsz,bciel •.. , 
,, "h;.. �·�.:��) ... : rJL .-·--�· _ / :�.-::, ·· \� >

Głóg 

to bardzo ładny 
krzew lub niskie drzewo rosnące 
w lasach nizinnych i zaroślach. Głóg 
często bywa też sadzony w ogrodach 
i parkach jako roślina ozdobna. 
Ma białe lub czerwone kwiaty podobne 
do kwiatu róży, cierniste łodygi oraz 
czerwone owoce przypominające 

· maleńkie jabłuszka. Owoce te zawie­
rają dużo witaminy C. Są więc bardzo
zdrowe. Najczęściej spożywamy je
w postaci aromatycznej herbatki.

Gil 

... , to ptak, który przyla-

tuie do Polski z mroźnych reionów

północnych, by u nas spędzić zimę.

Samiczka iest niepozorna o szaro­

żółtym upierzeniu. Natomiast „pan

gil" ma śliczny czerwony brzusz��,

a na głowie czarnq czapeczkę z pior ·

Gile naichętniei żywiq się nasionami

oraz suszonymi owocami np. iarzębiny

lub głogu. W Polsce ptak ten iest

chroniony. 

\\ 



e każdy mówi sobie, że 
dobne się uczyć, dobrze pra-

czy (w końcu) dobrze żyć. Któż 
nie chce, aby również nasza 
a była, zawsze dobra? D"latego 

imy się nad tym, jakimi 
· powinna się ona odmaczać, 
dobra, jak najlepsza. Można 

' wiele takich cech. Ale wśród 

Bogu będziem niedo ierzać. ręcz 
i ie - trz ba u gorąco ufać. Im 
za je t na za ufno 'ć , Boga tym 
za je t Jego hoj no�' ć i ięcej udziela 

. Ś . Fau t)na ucz nas ab 'my 
o po tarzali ło a: Jezu ufam

ć zczera 

1oje pragnienia. 

- Modlitwa ma być wytrwała

Modlitwa ma być ciągła, czyli sy tematy
czna. Nie modlimy się tylko raz na tydzień
ale codziennie, bez względu na to, czy nam
się chce, czy nie chce. Szatanowi zależy
na tym, żeby nas od modlitwy odciągnąć.

Nawet jeśli uklękniesz „na siłę' to 
także Twoja modlitwa się liczy i jest dobra 
bo jest wytrwała. 

- Modlitwa ma być poddana woli

Bożej

Jeśli ktoś mówi Bogu: ,,Boże, me 
wszystko musi być tak, jak ja chcę, jez 
chcesz, może być inaczej" - to modli 
z poddaniem Jego woli. Ważne jest to, ab, 
dać się Bogu prowadzić i słuchać Jego 
świętych natchnień. 

Przypominamy, że w poniższej ramce 

zamieszczane są ułożone przez Was modlitwy 

które prześlecie do Redakc:ji. Jest to kącik 

Waszej modlitwy, który na pewno ubogaci 

wszystkich Czytelników. 



Kto był pierwszym 

kardynałem Polski? 

Wojtek K., kl. IV c.

C KTO PYTA - NIE Bł.�DZI ) 
Drogi Wojtku! 

Warto na początku zaznaczyć, że godność kardynalska jest w Koście­
le uważana za najwyższą po urzędzie papieża. Kardynałowie pochodzą 
z różnych krajów świata i mianuje ich papież. Kiedy zbierają się 
w Rzymie, aby doradzać Ojcu Świętemu w najważniejszych sprawach 

Kościoła, to takie zebranie nazywamy konsystorzem. Jeśli wybierają 
nowego następcę św. Piotra, to mówimy, że jest to konklawe.

Jak dobrze wiesz z historii, Polska przyjęła chrzest w 966 roku. 
Upłynęło jednak kilka wieków, zanim kraj nasz doczekał się 

pierwszego kardynała. Natomiast z tym pytaniem, które 
Ty postawiłeś, mieli kłopot sami historycy. Ale dziś 
przyjmuje się, że pierwszym kardynałem Polski był 
biskup krakowski Zbigniew Oleśnicki, który otrzymał 

tytuł kardynała w 1455 roku. Od tamtych czasów było 
40 polskich kardynałów. Dziś w Polsce jest 3 

kardynałów. 

ksiądz Grzegorz 

Jest takie opowia­
danie o Jakubie. Jakub, odkąd zapamiętał - to 
jest od dzieciństwa - był sierotą. Od dzieciństwa też pasał 
ludziom owce na halach. Przytulisko miał u dobrych ludzi. 
Niektórzy z nich już poumierali. 

I zestarzał się Jakub, pasąc ludziom owce i krowy. 
Przez wiele lat niczego się w życiu nie dorobił. Miał tylko pieska, 
którego bardzo lubił. Wołał na niego Wieruś ( bo był wierny). 
Była to mała kudłata, bardzo zmyślna psina. Chodził za Jakubem 
wszędzie - i na jarmarki, i do sąsiadów. Nosił za nim kapciuch - i jak 
trzeba było - owce na swoje miejsce zaganiał. 

Z latami Jakub zachorował. Ciężko mu było oddychać. Ale przed ludźmi nie 
narzekał, nie przeklinał. Wierusiowi się tylko skarżył. 

Jeden miał dzień w roku Jakub szczególny. Był to dzień Bożego Narodzenia. 
Do szkoły żadnej Jakub nie chodził, ale katechizm znał na pamięć. I modlitw znał dużo. 
I kolędy wszystkie śpiewał z głowy. Bo też wszystko to, co kolędy mówiły Jakub znał 
z życia; i biedę, i pasterski los, i żłóbek Dzieciny. 
To wszystko rozumiał i wszystko to było mu bliskie: 

,,Pasterze bieżeli, 
gdy głos usłyszeli; 
Narodził się w stajni 
Jezus ubogi". 

Jakub w Betlejem 

Śpiewane kolędy przenosiły Jakuba w inny , lepszy świat. 
I raz przyszło mu do głowy, że może Betlejem i stajenka 
z Dzieciątkiem przybliży się do niego. I miał wrażenie, że Betle­
jem jest w każdym Kościele. Miał wrażenie, że raz po raz spoty­
ka ludzi dobrych, którzy albo wracali z Betlejem, albo do niego szli. 
Wiedział, że Betlejem jest blisko. I myśl ta nigdy go już nie 
opuściła. Była mu wierna, bardziej niż Wieruś. 
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,· . Bez :Pracy .;: :-;. 
. n r·em a kołaczy. ,t� 
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ZACHęCAMY 
DO JEGO WYKONANIA. 

BAJKOWE WAGONY 
W NASTę'PNYCH 

MIESl�CACH. 

Sens tego przysłowia jest jasny: je ie li ktoś nie 
będzie pracował, nie będzie też miał co jeść. 

· .: ·· · � Jest to przestrogo dla ludzi leniwych.
/"'" · Także dla leniwych dzieci, chociaż takich

wśród Czytelników ,,Promyczka Dobra" chyba wcale 
nie ma, albo jest ich bardzo niewiele. 

Kołacz to starodawne pieczywo weselne, coś w rodza­
ju bardzo dużej drożdżówki z serem, makiem i orzechami. 

To przysłowie jest bardzo stare. W Polsce było 
znane już w wiekach średnich w przekładzie łacińskim 
/ pochodzi z języka greckiego/. Po polsku zapisał je 
w zbiorze wierszowanych bojek Biernat z Lublina -
mieszczanin, uczony teolog i lekarz, pierwszy nasz 
autor świecki piszący w języku ojczystym. Zbiór nosi 
tytuł „Żywot Ezopa". Kaido bojko kończy się nauką 
moralną, najczęściej właśnie w postaci przysłowia. Ezop 
to legendarny grecki bajkopisarz, który żył. podobno 
w VI wieku przed Chrystusem. Pomyślcie, jak downol 
Już wtedy ludzie wiedzieli, że trzeba procować, jeżeli chce 
się jeść. W dodatku jeść coś tok dobrego, jak kołacz. 

'·i"'' 

Te słowa Ojciec Święty kieruje w Nowy Rok do wiernych zgroma­
dzonych na Placu św. Piotra i do wszystkich ludzi na całej kuli 

ziemskiej. Bowiem 1 stycznia jest nie tylko pierwszym dniem rozpoczy­
nającego się roku, ale także obchodzony jest jako Światowy Dzień Pokoju. 

"' Opracowała Milenia Malecka-Rogal oraz Sylwia Hyży 
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,,Pan Bóg daje nam swoje słowo" 

Pismo święte 

Starego Testamentu 

składa się z 46 ksiąg 

i opisuje wydarzenia 

od stworzenia świata 

do narodzin Zbawi­

ciela. 

Pismo święte 

Nowego Testamentu 

składa ·się z 27 ksiąg 

i zawiera opis wyda­

rzeń życia i naucza­

nia Pana Jezusa oraz 

apostołów. 

i święte. 

Teksty zawarte w Piśmie świętym czytamy: 

ew rodzinie 

e w kościele (podczas liturgii słowa i innych nab żeństw) 

e na katechezie . '• '

Księgę tę należy czytać i przechowywać z s-zaóttrili1 

,,Błogosławieni, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je." 

2 

C. 
..

Opracowała s. Sylwia Chru (licka BDNP 1 Marta Gródek-Piotrowska 
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W grudniu zakończył się Rok Kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
z okazji którego nasza redakcja zorganizowała dla Was 
ogólnopolski konkurs wiedzy o Prymasie Tysiąclecia. Jego finał 
odbył się 27 września 2001 roku, na Uniwersytecie Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego w Warszawie. W finale wzięło udział 64 
uczestników z 16 diecezji. 
Po eliminacjach pisemnych i ustnych jury wyłoniło laureatów: 

I miejsce Jakub Zwoliński - Chełm (diec. lubelska) 
li miejsce Magdalena Chełmecka - Żmiąca (diec. tarnowska) 
Ili miejsce Ewa Korzeniewska - Tarnów ( diec. tarnowska) 

Święta ta w Kościele 
szczególnie jest czcwna. 
To Pana Jezusa 
babunia rodwna 

Szaweł nań wolano, 
zanim się nawrócił. 
Gdy spotkał Jezusa, 
grzechy swe porzucił 

Bogu oddal wszystkie 
siły i zdolności, 

29 

Ewa Stadtmuler 
ucząc ludzi wiary, 
nadziei, miłości ... 

Zagadki pochodzą 
z książeczek: ,,K r wód , więtych„ 

........................... :.·,�:' .... ". 
i 

0 Reb.lfs 

kó = e 

ITIIIIIJ 

Wpi z brakujące litery, 

uważając na błędy. 

„B _ g się rodzi
7

moc tr __ :--2. leje, 
Pan niebios_ w obna _ ony, 
Ogień k � _ epnie, 
blask ciemnieje, 
ma granice Nieskończony. ( ... )" 



Plątaninki 
Mamy nadzieję, że nasze plątaninki pomogą nawet najmłodszym
zapamiętać, jaki dar złożyli Bożej Dziecinie Kacper, Melchior 
i Baltazar oraz w jaki sposób o narodzeniu Pana Jezusa dowiedzieli się 
pasterze, Mędrcy oraz król Herod. 
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NAGRODY WYLOSOWALI: · �\�
3. Aneta Dziwirek .... 1. Wiesław Wójcik - Wojnarowa 4. Patryk Mika��/.

2. Ola Cąkała - Bochnia s. Joanna Staszei- ·F?' ".

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 1,50 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować pod numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej. 

Plac Kolegiacki 1, 33·300 Nowy Sącz, 
tel./fax (0· 18) 443·44·00 
www .promyczek.com.pl 
e·mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia 
Malecka-Rogal, ks. Andrzej Mułka (red.nacz.) , Zofia Sliwowa. 
Współpraca: ks. Alojzy Drożdż, Wacław Jagielski, Anna Kosowska, 
ks. Grzegorz Rzeźwicki, Bogumiła Chmielowska - administracja. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:© 2001 by ICS Studio 
(018) 442 3228 , Bartłomiej Jurkowski, Maciej Haslik
Druk: Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul.Bosacka 6 
tel./fax (012) 421-08-20 



z z kw·nu 

okt r Aniel ki 

że ktoś jes o c arem, n jczęściej zastanawiamy 

· się, jakie choroby on leczy. T mczasem ten y uł przysługuje

, również J dziam szczególn1ie mąd ym, którzy zdobyli go poprzez

długoletnie s udia. 

Jednym z najbardziej znanych Doktorów Kościoła, a więc jednym 

. 
z najmądrzejszych Jud i w Kościele, jest święty Tomasz z Akwinu. Nie 

� jest znana doJdadna data jego urodzenia. Wiadomo tylko, że przyszedł 

na świa we włoskiej miejscowości Roccas cca koło Neapolu. 

Religijni rodzice oddaH go w wieJ u pięciu lat na wychowanie ojcom 
· 

benedyktynom do klasztoru n Monte Cassino. jednak Tomasz mając 

20 la· ku zaskoczeniu wszystkich, nawet wbrew woli rodziny wstąpił 

do domin"l< ów, zakonu l{ znodziejskiego założonego przez 

św. Dom'nil a, l{tóry w ówczesnym cz sie cieszył slę ogromną 

popularnością. 

any przez (apitułę zal{Oflu na generalnego 

słyn wymi l< 

Malta Gródek-Piotrowska 
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